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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, przez 

EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na środowisko. 

Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić wartościowe źródło 

wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu stosowanych metodyk - w tym 

kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo aktualności. 
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Usługi środowiska a ład środowiskowy 

 

Wprowadzenie 

 W dotychczasowej teorii i praktyce gospodarczej nie dostrzegano problemu 

niedostatecznego rozpoznania problematyki usług środowiska, które między innymi dostarczają 

strumienie materii, energii i informacji niezbędne dla zrównoważonego rozwoju społeczno-

gospodarczego. W nauce nie kwestionuje się tego, że makrosystem środowisko-społeczeństwo-

gospodarka funkcjonuje dzięki przepływom materii, energii i informacji. W teorii ekonomii najlepiej 

rozpoznany jest tylko problem przepływu dóbr środowiska i w zasadzie na jego podstawie 

konstruuje się wszelkie teorie ekonomii środowiska i zasobów naturalnych [1]. Poza głębszymi 

rozważaniami ekonomicznymi pozostają walory i usługi środowiska. W rzeczywistości dopiero 

dogłębne rozpoznanie roli usług środowiska w gospodarce w świetle koncepcji zrównoważonego 

rozwoju i wyzwań jakie stawia gospodarka oparta na wiedzy pozwoli zweryfikować dotychczasowy 

zakres analizy relacji środowisko-gospodarka-społeczeństwo i opracować rekomendacje jej 

doskonalenia w kształtowaniu ładu środowiskowego. 

 

Usługi jako obszar badań ekonomii 

 W literaturze ekonomicznej usługi są definiowane bardzo różnie. Najczęściej spotyka się 

definicje negatywne, analityczne i pozytywne. Najbardziej popularną definicją negatywną jest 

interpretacja Langego, który określił usługi jako czynności związane bezpośrednio lub pośrednio z 

zaspokajaniem potrzeb ludzkich, ale nie służące bezpośrednio do produkowania przedmiotów [2, 
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s. 24]. Podobnie odnosił się do usług Niewadzi [3]. Pisał o nich jako o świadczeniach społecznie 

użytecznych czynności, które nie są bezpośrednio związane z wytwarzaniem produktów przez 

instytucje zajmujące się tym zawodowo. Spojrzenie takie prowadziło do tego, że za usługi można 

było uznać wszystko to, co nie spełniało celowościowego kryterium wytwarzania dóbr 

materialnych. Z perspektywy czasu definicje te poddawane są silnej krytyce i rewizji, gdyż 

współcześnie nie jest możliwe funkcjonowanie przemysłu i rolnictwa bez zaplecza usługowego. 

 Definicje enumeratywne sprowadzają się do wyliczenia czynności tworzących usługi. 

Można do nich zaliczyć następujące czynności: 

⚫ wytwarzanie na zlecenie przedmiotów, 

⚫ oddziaływanie na obiekty i przedmioty, 

⚫ czasowe udostępnianie obiektów i urządzeń, 

⚫ bezpośrednie zaspokajanie potrzeb konsumpcyjnych, 

⚫ zaspokajanie potrzeb organizacyjnych i porządkowych państwa [4]. 

 Kolejne ujęcie usług zaproponował Kotarbiński [5]. Interpretował on usługi jako: 

⚫ czynności pomocnicze dla kogoś innego niż sam wykonawca, 

⚫ działania czyniące zadość czyjejś istotnej potrzebie, 

⚫ działania mniej lub bardziej przelotne. 

 Podobne spojrzenie na usługi prezentuje Albrecht i Zemke [6]. Zaproponowali oni aby 

usługi dzielić na kategorie „pomóż mi”, „zrób to za mnie” i „dodaj mi wartość do tego”. Ten 

niezwykle prosty podział jest odejściem od tradycyjnego ujęcia usług, w którym wymagają one 

jednoczesnego aktu produkcji i konsumpcji. 

 W pozytywnym ujęciu usług można wyróżnić trzy podejścia do ich problematyki, które 

kolejno odwołują się do potencjału, procesu i wyniku. W przypadku potencjału badacze podkreślają 

zdolność usługową przez kombinację wewnętrznych czynników produkcji. Zwolennicy procesowej 

interpretacji usług dodają do poprzedniej definicji czynnik zewnętrzny, czyli traktują usługi jako 

zdolność do świadczenia w powiązaniu z człowiekiem lub rzeczą. Rozumienie zaś usług jako 

wyniku określa usługi jako produkty niematerialne z procesów input-out. 

 Uogólniając dominujące poglądy w literaturze ekonomicznej można wyodrębnić dwa 

podstawowe podejścia do usług: 

⚫ podejście podkreślające ich procesowy charakter, 

⚫ podejście odwołujące się do wyniku działalności w postaci dobra finalnego. 

 Zwolennicy pierwszego podejścia w swych interpretacjach na pierwszy plan wysuwają 

cechy charakterystyczne usług w postaci niematerialności, nierozłączności z usługodawcą, 

nietrwałości i zróżnicowanej jakości [7]. W drugim podejściu usługi są traktowane jako produkt 

końcowy pewnego procesu gospodarowania. 

 W literaturze ekonomicznej od dawna próbuje się również usystematyzować sektor usług i 

usługi. Jedną z pierwszych prób podziału sektora usług przedstawił Katouzian. Odwołał się w niej 
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do rozwoju gospodarczego i procesów uprzemysłowienia. Za podstawowe kryterium klasyfikacji 

uznał więc rolę usług w procesie rozwoju. W swej koncepcji wyróżnił usługi stare, nowe i 

komplementarne. Do grupy usług starych zaliczył popularne w fazie przedindustrialnej, które 

związane były ograniczonymi możliwościami zatrudnienia i niesymetrycznym podziałem dochodów. 

Wśród nich znalazły się między innymi usługi naprawcze, hotelowe, związane ze służbą domową 

oraz handel domokrążny. Rola wymienionych usług maleje wraz z rozwojem industrializacji i 

pogłębiającym się procesem substytucji usług starych przez nowe. Do nowych usług Katouzian 

zaliczył edukację, ochronę zdrowia, usługi w zakresie wypoczynku i rozrywkowe. Ich 

charakterystyczną cechą jest pojawianie się w związku z rosnącym budżetem czasu wolnego i 

masową konsumpcją. Usługi komplementarne zaś to te, które służą zwiększeniu mobilności 

kapitału oraz dystrybucji dóbr wytwarzanych w sektorach przemysłu i rolnictwa. Badacz ten zaliczył 

do nich usługi finansowe, transport, spedycję i handel. 

 Do koncepcji Katouziana nawiązuje klasyfikacja Gelingera. Wyróżnił on pięć subsektorów 

usługowych: 

⚫ subsektor tradycyjny - o stosunkowo niskiej efektywności pracy i małej możliwości 

substytucji siły roboczej przez kapitał, 

⚫ subsektor uprzemysłowiony - związany ze sferą produkcji, 

⚫ subsektor biurokratyczny - związany z usługami państwa, 

⚫ subsektor nastawiony na rozwój osobowości człowieka, 

⚫ subsektor grupujący usługi z obszaru doradztwa ekonomicznego i prawnego, badań 

naukowych i implementacji technologii [8]. 

 Współcześnie intensywny rozwój ostatniej z grup usług prowadzi do ukształtowania się 

społeczeństwa opartego na wiedzy. 

 Klasyfikacja Gelingera jest podobna do dezagregacji sektora usług przez Niewadziego. 

Wyodrębnił on trzy podstrefy usług: 

⚫ podstrefę usług o dominujących powiązaniach z produkcją (handel, transport, łączność, 

usługi finansowe, ubezpieczenia, nauka, technika), 

⚫ podstrefę usług zorientowanych na kształtowanie osobowości człowieka (ochrona zdrowia, 

opieka społeczna, kultura i sztuka, oświata i wychowanie, turystyka, kultura fizyczna, 

wypoczynek), 

⚫ podstrefę usług zorientowanych na kształtowanie materialnych warunków bytu (gospodarka 

komunalna, gospodarka mieszkaniowa, usługi bytowe na rzecz gospodarstwa domowego, 

usługi osobiste). 

 Powyższe klasyfikacje sektora usług należą do klasycznych. Brakuje jednak uniwersalnego 

kryterium podziału sektora usług. Dotyczy to również samych usług. Najczęściej stosowane 

podziały usług są związane z przeznaczeniem danej usługi, rodzajem czynności, rodzajem wyniku 

pracy, obiektem działania, odpłatnością i typem adresata. 
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 Klasyfikację usług można przeprowadzić posługując się kilkoma kryteriami jednocześnie. 

Jest ona nazwana wtedy typizacją usług. Dokonał jej m.in. Lovelock, który zaproponował kilka 

kombinacji kryteriów. Jego próba typizacji obejmuje następujące aspekty: 

⚫ charakter usług i obiekt działania, 

⚫ relacje z klientami i sposób dostarczania usługi, 

⚫ stopień podatności usług na indywidualizację, 

⚫ charakter popytu i podaży na rynku usług, 

⚫ sposób świadczenia usługi i charakter dystrybucji [8]. 

 System typizacji według Lovelocka skłania do stwierdzenia, że sektora usług nie można 

poddać jednolitemu podziałowi. Wybór konkretnych kryteriów zależy od celów badań i dostępności 

danych, które mogą być grupowane w zależności od stosowanej w praktyce metodyki i klasyfikacji 

obowiązującej w gospodarce narodowej. W Polsce w odniesieniu do usług stosowane są dwie 

rodzime standardowe klasyfikacje statystyczne: Polska Klasyfikacja Działalności i Polska 

Klasyfikacja Wyrobów i Usług. Ich zastosowania obejmują statystykę, ewidencję, dokumentację, 

rachunkowość oraz urzędowe rejestry i systemy informacyjne administracji publicznej. 

 Od dawna próbuje się również sklasyfikować funkcje pełnione przez sektor usług. Można je 

sprowadzić do dwóch, głównych grup: funkcji gospodarczych i pozagospodarczych [9]. Do 

pierwszych można zaliczyć: funkcje obsługi procesów wytwórczych, funkcje bytowe, funkcje 

socjalne, kulturotwórcze i oświatowe, funkcje administracyjno-organizatorskie, funkcje naukowo-

badawcze. Do usług pozagospodarczych należy zaliczyć: 

⚫ funkcje obronne, porządku publicznego, administracyjne i inne funkcje aparatu władzy, 

⚫ pozostałe funkcje związane z działalnością w sferze pozagospodarczej organizacji i 

zrzeszeń społecznych, wyznaniowych i innych. 

 Rozpatrując sektor usług i usługi z makroekonomicznego punktu widzenia można również 

usystematyzować uwarunkowania ich rozwoju. Próbę uporządkowania takich uwarunkowań 

przedstawili Olearnik i Styś [10]. Wyodrębnili oni cztery grupy uwarunkowań (ogólnoekonomiczne, 

popytowe, podażowe, socjologiczno-demograficzne) w ramach których dodatkowo wprowadzono 

podział czynniki na obiektywne i subiektywne, czyli oddziałujące na rozwój usług przy udziale 

polityków, określających cele i zasady funkcjonowania sektora usług. 

 Systematyzacja uwarunkowań rozwoju usług umożliwia ocenę źródeł i niepowodzeń 

zachodzących w tej sferze, a także wskazuje tendencje i prawidłowości nią rządzące. Jednak 

określenie prawidłowości przekształceń sektora usług na tle rozwoju społeczno-gospodarczego 

wymaga badań sfery usług w powiązaniu ze zmianami zachodzącymi w sferze produkcji 

materialnej oraz uwzględnienia związków między tymi dwiema sferami [9]. 

 

Istota usług środowiska 

 Najnowsze teorie i praktyka światowa dowodzi, że nasila się tendencja kompleksowego, 
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systemowego postrzegania zarówno procesów gospodarczych, jaki i środowiska przyrodniczego. 

W chwili obecnej w literaturze angielskojęzycznej i krajowej zdecydowana większość badaczy 

posługuję się pojęciem „usługi środowiska”. Są one również określane jako „świadczenia 

środowiska”. Ze względu na upowszechnienie terminu „usługi środowiska”, będzie on 

wykorzystywany w niniejszym opracowaniu. Zdaniem części ekonomistów wyodrębnienie usług 

środowiska powinno opierać się na enumeratywnym zestawieniu. Podejście takie prowadzi do 

włączania produkcji środowiskowych dóbr publicznych i prywatnych w zakres problematyki usług 

środowiska. Wynika z tego potrzeba stworzenia jednolitej definicji usług środowiska, 

wyprowadzonej z ekonomicznej teorii usług i dorobku ekonomii środowiska, ekonomii ekologicznej, 

ekonomii trwałości i ekonomii zrównoważonego rozwoju oraz ekologii. Dotychczasowe próby 

definiowania usług środowiska oparte były głównie na badaniach, których wyniki opublikowano w 

czasopiśmie „Nature” Wolumen 387 (6630) pp 253-260 w dniu 15 maja 1997 r. - The value of the 

world's ecosystem services and natural capital, Costanza R., D’Arge R., De Groot R., Farber S., 

Grasso M., Hannon B., Limburg K., Naeem S., O’Neill R.V., Paruelo J., Raskin R.G., Sutton P., Van 

Den Belt M. Na koncepcji wymienionych badań opierają się również inne opracowania i raporty 

oceniające wartość i znaczenie globalnych usług środowiska przygotowywane w późniejszym 

okresie, np. Nature Services 1997, G.C. Daily (red.), Ecosystems and Human Well-being: 

Synthesis 2005, The Millennium Ecosystem Assessment Report, Restoring Nature's Capital: An 

Action Agenda to Sustain Ecosystem Services 2007, WRI Report i The Economics of ecosystems 

and biodiversity 2008, European Communities Report. 

 W niniejszym artykule autor przyjął następująca definicję usług środowiska: są to procesy 

ekologiczne, które prowadzą do zmniejszenia się entropii w makrosystemie społeczeństwo-

gospodarka-środowisko. Rozwinięcie problematyki usług środowiska w teorii ekonomii wiąże się z 

uwzględnieniem przesłanek wynikających z termodynamiki systemów fizycznych i dynamicznej 

równowagi ekosystemów. Pierwsza grupa przesłanek wykazuje, że część praw ekonomicznych i 

zależności leżących u podstaw modeli ekonomicznych jest niezgodna z prawami termodynamiki 

(entropii). W obrębie drugiej grupy znajduje się stwierdzenie, że dynamika ekosystemów zależy od 

skali zjawiska oraz, że reakcje koewolucyjne i sukcesyjne nie mają charakteru liniowego, to znaczy 

że małe zmiany adaptacyjne lub relatywnie małe zakłócenia zewnętrzne mogą być przyczyną 

potężnych przekształceń [11]. 

 Entropijność jest zachowaniem się systemu polegającym na kreowaniu rosnącego 

nieuporządkowania [12]. Aby systemy społeczno-gospodarcze mogły istnieć muszą pobierać 

materię, energię i informację ze środowiska przyrodniczego. Zgodnie z prawem entropii każdy 

izolowany system charakteryzuje się wzrostem dezorganizacji i nieuporządkowania. Wynika z 

tego, iż nawet tak podstawowy proces w gospodarce jak produkcja musi absorbować niską 

entropię w postaci zasobów znajdujących się wewnątrz i na powierzchni Ziemi i/lub strumienia 

energii cieplnej Słońca. Bez użytecznej energii i zasobów niskiej entropii nie mogą być realizowane 
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produkcja i konsumpcja, a także jakiekolwiek inne przemiany wewnątrz systemów społeczno-

gospodarczych. Zasobami niskiej entropii są zasoby nośników energii i inne, które charakteryzują 

się wysokim poziomem koncentracji i uporządkowania, co czyni je użytecznymi z punktu widzenia 

działalności człowieka. Zasoby wysokiej entropii są to zasoby o dużym rozproszeniu i 

chaotyczności, co czyni je mało użytecznymi z punktu widzenia procesów gospodarowania, które 

prowadzi człowiek. 

 Entropijność systemów społeczno-gospodarczych wyraża się również w ścisłym wymiarze 

materialno-energetycznym procesów, zwłaszcza procesów produkcji i konsumpcji. Zdaniem Czai 

[12] koncepcja entropii jest głównie użyteczna do interpretacji procesów związanych z produkcją i 

konsumpcją fizycznych dóbr i usług. Entropia jest cechą związaną bezpośrednio z fizycznością 

świata i wyraża się naturalną tendencją przechodzenia systemów w stan najbardziej 

prawdopodobny, w tym systemów społeczno-gospodarczych. Uznanie prawa entropii w procesach 

gospodarowania i entropijności systemów społeczno-gospodarczych wymaga zmiany spojrzenia 

na gospodarkę. Każdy jej wymiar staje się elementem otwartego systemu globalnego. 

Skomplikowana sieć kanałów łączących poszczególne składowe systemu globalnego utrudnia 

często określenie przyczyn zjawisk gospodarczych i wyznaczenie kierunków ewolucji. 

 Entropijność można analizować także jako tworzenie zanieczyszczeń i odpadów będących 

wysoką entropią. Ten aspekt entropijności jest niejednokrotnie podkreślany we współczesnej 

ekonomii środowiska i zasobów naturalnych. Celem funkcjonowania systemów społeczno-

gospodarczych jest podtrzymanie życia człowieka i jego cywilizacji. Zanieczyszczenia i odpady są 

efektami ubocznymi procesów gospodarczych. Istotnym jest więc osiągnięcie odpowiedniej 

szybkości generowania odpadów i zmniejszenie w ten sposób tempa powiększania się entropii. 

 Ostatnim z podstawowych podejść do entropijności jest jej analiza poprzez zdolność 

systemów społeczno-gospodarczych do ich samoorganizacji przy wykorzystaniu zasobów niskiej 

entropii z bezpośredniego otoczenia przyrodniczego i z szerszego otoczenia kosmicznego. Proces 

samoorganizacji odbywa się w systemach znajdujących się w stanach odległych od równowagi 

termodynamicznej i przy występowaniu w nich lub otoczeniu zasobów niskiej entropii. Systemy 

takie powinny mieć zdolność wykorzystania tych zasobów. W odniesieniu do systemów społeczno-

gospodarczych zdolności takie mają charakter technologiczny i naukowy. 

 Dynamika środowiska społeczno-gospodarczego, analizowana przez pryzmat entropii, jest 

zgodna z zasadą porządkowania przez fluktuację. Jest ona próbą połączenia prawa entropii z ideą 

systemów społecznych i biologicznych, wskazujących tendencję do wzrostu stopnia 

zorganizowania. Dopuszcza ona czasowe oddalenie się systemu od stanu maksymalnej entropii 

(stanu równowagi termodynamicznej) w wyniku wewnętrznych procesów, które prowadzą do 

wykształcenia się nowych, bardziej rozwiniętych struktur organizacyjnych. Na nowym poziomie 

zorganizowania entropia systemu jest wysoka, ale wraz ze wzrostem przystosowania do systemu 

fizycznego wykazuje tendencję słabnącą. W systemie fizycznym opanowanie nowych zasobów 
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środowiska przyrodniczego zmniejsza ogólny poziom entropii wewnątrz systemu, natomiast dalsze 

ich użytkowanie prowadzi do jej wzrostu. W tym ujęciu rozwój społeczno-gospodarczy polega na 

ciągłych próbach zmniejszania entropii i wytwarzania entropii ujemnej (negentropii). Zdaniem 

autora niezbędnym więc jest wykorzystanie usług środowiska celem zmniejszania entropii i 

wytwarzania negentropii w systemach społeczno-gospodarczych, prowadzące do osiągnięcia 

zrównoważonego rozwoju w warunkach gospodarki opartej na wiedzy. 

 Zgodnie z przyjętym przez autora założeniem ekonomiczne badania usług środowiska 

powinny być prowadzone na podstawie zaproponowanej analizy entropii makrosystemu 

społeczeństwo-gospodarka-środowisko. Analiza ta umożliwia między innymi wykorzystanie 

konstrukcji obiegu i transformacji materii, przepływu energii i obiegu informacji w poszczególnych 

systemach: społeczeństwo, gospodarka i środowisko, a także w makrosystemie, który tworzą 

razem. W ekonomii środowiska i zasobów naturalnych powstało wiele modeli, w których starano 

się przedstawić przepływ strumieni materii i energii, a w ostatnim okresie również informacji [12, 

13]. 

 

Idea ekonomii zrównoważonego rozwoju 

 Od lat siedemdziesiątych XX wieku powstały liczne szkoły i ośrodki badawcze, które 

zajmują się użytkowaniem środowiska przyrodniczego i jego zasobów naturalnych oraz warunkami 

zrównoważonego rozwoju. Można wyróżnić szkoły ekonomiczne, które wykazują cechy wspólne. 

Za szczególnie ważne należy uważać: neoklasyczną ekonomię środowiska (powstała w latach 

siedemdziesiątych), ekonomię ekologiczną (lata osiemdziesiąte), nową ekonomię środowiska jako 

podszkołę ekonomii ekologicznej (lata dziewięćdziesiąte), koncepcję Greifswaldzką (GA) jako 

istotną podszkołę ekonomii ekologicznej, koncepcję zintegrowanej trwałości i zrównoważenia 

grupy HFG, Industrial Ecology (lata dziewięćdziesiąte). Wymienione szkoły i instytucje przyczyniły 

się w dużym stopniu do rozwoju naukowych podstaw zrównoważonego rozwoju, w tym idei 

ekonomii zrównoważonego rozwoju jako coraz poważniejszej alternatywy wobec ekonomii 

tradycyjnej [14]. 

 Przedstawiciele ekonomii zrównoważonego rozwoju są zgodni co do tego, że ich szkoła nie 

jest sztywną teorią, lecz wymaga ciągłego procesu dyskusji i dalszego rozwoju. Stanowią o tym 

poszerzenie pola badawczego i związki z innymi dyscyplinami naukowymi. Podobnie jak w innych 

szkołach ekonomii, również w obszarze ekonomii zrównoważonego rozwoju istnieją kwestie 

sporne. Jednym z istotnych zagadnień jest możliwość zastąpienia paradygmatu wzrostu ekonomii 

tradycyjnej paradygmatem trwałości i zrównoważenia. Przedstawiciele ekonomii zrównoważonego 

rozwoju są zgodni, iż paradygmat wzrostu nie ma przyszłości. Z ich punktu widzenia paradygmat 

wzrostu musi zostać zastąpiony paradygmatem zrównoważonego rozwoju. Powinno to być 

osiągnięte za pomocą trzech ścieżek strategii: efektywność, trwałość użytkowania i 

samowystarczalność. Sporna jest jednak kwestia ich hierarchii: 
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⚫ ekonomia steady-state - postuluje zamrożenie produktu krajowego brutto; 

samowystarczalność znajduje się w centrum i ogranicza wzrost gospodarki, 

⚫ wzrost selektywny - koncepcja, według której rozwój w granicach pojemności środowiska 

został osiągnięty poprzez konsekwentne wykorzystanie trzech ścieżek trwałości i 

zrównoważenia; samowystarczalność odgrywa tutaj krótkoterminową rolę uzupełniającą, 

⚫ skupienie na efektywności i trwałości - w tej koncepcji przyjmuje się założenie, że 

dotychczasowy paradygmat wzrostu, który dąży do możliwie największego wzrostu 

produktu narodowego brutto, uznaje za pozbawiony przyszłości; przedstawiciele tego nurtu 

żądają selektywnego wzrostu, w czasie którego wzrastać powinno tylko to, co nie zagraża 

trwałości użytkowania środowiska (w tym jego usług); do tego konieczne jest zachowanie 

formuły trwałości i zrównoważenia (wzrost produktywności zasobów musi być zawsze 

większy niż wzrost produktu narodowego brutto) [15]. 

 W przeciwieństwie do innych teorii ekonomicznych, idea ekonomii zrównoważonego 

rozwoju bazuje na zasadach etycznych. Podstawowymi są sprawiedliwość wewnątrz- i 

międzypokoleniowa oraz odpowiedzialności, a nie wyłącznie cele optymalizacji i efektywności, tak 

jak w neoklasycznej teorii ekonomii środowiska i zasobów naturalnych. Wynika to z założenia, iż 

ludziom żyjącym teraz i w przyszłości należy zagwarantować prawo do zaspokojenia ich 

podstawowych potrzeb, wolnego dostępu do dóbr i usług środowiska oraz prawo do zachowania 

środowiskowych podstaw życia. 

 Geneza ekonomii zrównoważonego rozwoju jest związana z dyskusją pomiędzy 

przedstawicielami różnych dyscyplin naukowych, np. przyrodników i ekonomistów. W chwili 

obecnej panuje już przekonanie, iż żadna dyscyplina nie jest w stanie samodzielnie rozwiązać 

globalnego problemów środowiska i zrównoważonego rozwoju. Tymczasem neoklasyczna 

ekonomia środowiska traktuje przyczyny i strategie rozwiązywania nadmiernego użytkowania 

środowiska przyrodniczego jako problem ekonomiczny w postaci niedostatków rynku. 

Przedstawiciele ekonomii zrównoważonego rozwoju starają się zaś włączać do swoich analiz 

koncepcje, model i teorie innych dyscyplin. Szczególnie istotne okazują się wnioski z badań 

przyrodniczych, filozoficznych i humanistycznych. Ekonomia zrównoważonego rozwoju jest więc 

teorią ekonomiczną uwzględniającą wyniki badań interdyscyplinarnych. 

 W ekonomii zrównoważonego rozwoju gospodarka jest postrzegana jako subsystem 

ludzkiej społeczności, a ta jest widziana jako subsystem środowiska. Człowiek poprzez swoją 

działalność potężnie oddziałuje na środowisko [16], a należy mieć świadomość, iż ani technika, ani 

inne czynniki wynalezione przez człowieka nie mogłyby być wytwarzane bez udziału środowiska 

przyrodniczego. Nie można więc jego dostosować do potrzeb gospodarki (maksymalnego wzrostu 

gospodarczego). Należy przyjąć strategię dopasowania gospodarki do granic wytrzymałości 

środowiska na antropogeniczne obciążenie, które jest wywołane między innymi poprzez 

działalność gospodarczą. 
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Znaczenie usług środowiska w kształtowaniu ładu środowiskowego 

 Przy tworzeniu ładu środowiskowego (ochronie i kształtowaniu kapitału środowiska 

przyrodniczego) należy wyjściowo zdefiniować relacje pomiędzy ochroną przyrody a ochroną 

środowiska. W przeszłości względy praktyczne przeważyły, aby odróżniać ochronę przyrody od 

ochrony środowiska. Należy jednak pamiętać, że pojęcie ochrona przyrody jest pojęciem szerszym 

i nadrzędnym w stosunku do ochrony środowiska. Ochrona środowiska w praktyce nie angażuje 

się szczegółowo w ochronę różnorodności biologicznej, koncentruje się natomiast na wybranych 

uwarunkowaniach ekologicznych i oddziaływaniach antropogenicznych, np. na problemach 

likwidacji zanieczyszczeń powietrza, wody i gleby, a także utylizacji odpadów czy rekultywacji 

zdewastowanych przez przemysł regionów. Ochrona przyrody nie wnika zaś zbyt głęboko w te 

problemy, jakkolwiek pozostają one w zasięgu jej zainteresowań. Zasadniczy akcent kładzie na 

ochronę różnorodnych gatunków (w tym gatunku ludzkiego) i systemów ekologicznych, czyli 

obiektów i procesów podlegających obciążeniu antropogenicznemu i wskutek nich zmienianych 

oraz zaburzanych. Ostateczny cel obu obszarów ochrony jest zbieżny - jest nim bowiem ochrona 

kapitału środowiska przyrodniczego i człowieka. 

 Usługi środowiska już wspomagają niektóre obecnie stosowane sposoby i metody 

osiągania maksymalnych celów ładu środowiskowego poprzez ochronę i kształtowanie kapitału 

środowiskowego. Powinny być one wykorzystywane we wszystkich następujących działaniach na 

rzecz osiągnięcia ładu środowiskowego: 

⚫ ochrona gatunkowa (ochrona in situ i ochrona ex situ), 

⚫ ochrona w skali krajobrazu, 

⚫ restytucja ekologiczna. 

 Ekologia zaprezentowała wiele badań wskazujących na silny związek między gatunkami a 

procesami ekologicznymi w środowisku i jego ekosystemach. Oczywistym jest, iż w procesie 

ewolucji gatunki adaptują się do życia w ograniczonym zakresie parametrów środowiska. W miarę 

zmian środowiska pule genowe podążają za nowymi wzorcami ekologicznymi. Niektóre geny stają 

się rzadsze, a inne zanikają, podczas gdy inne pojawiają się w wyniku mutacji i mogą stawać się 

częstsze. Proces ten trwa już długi czas, jednak gwałtowne tempo zmian środowiska 

spowodowanych obecną działalnością człowieka wprowadza niezrównoważenie między tymi 

procesami, ponieważ coraz więcej gatunków nie nadąża z adaptowaniem się do zmian i zmierza w 

kierunku ekstynkcji (wymarcia). Zjawisko to wymusza ochronę gatunkową wyznaczoną stopniem 

zagrożenia. Międzynarodowa Unia Ochrony Przyrody i jej Zasobów (IUCN) zestawiła listy 

gatunków zagrożonych wraz z oszacowaniem stopnia ich zagrożenia, opublikowane jako tzw. 

Czerwone Księgi. Powstają również tzw. Czerwone Listy, które stanowią uproszczone ewidencje 

gatunków zagrożonych. Wymienione działania były próbą kategoryzacji gatunków pod względem 

zagrożenia i na tej podstawie ustalenia priorytetów ochrony na szczeblu krajowym i 



10 

międzynarodowym. 

 Czerwone Księgi okazały się z czasem przydatne w identyfikowaniu gatunków 

wymagających ochrony in situ (w miejscach ich występowania) i w rozdzielaniu środków na ich 

ochronę, posiadają jednak pewne wady metodyczne. W 1991 r. Mace i Land zaproponowali więc 

szereg definicji dla szacowania zagrożenia wyginięciem. Kategorie te szacują 

prawdopodobieństwo i tempo wymierania gatunku w sytuacji utrzymania się aktualnego trendu. 

Każda kategoria główna zawiera prawdopodobieństwo wyginięcia i skalę czasową do której odnosi 

się. Metoda ta polega na pomiarze tempa zmniejszania się populacji danego gatunku i analizie 

żywotności populacji. Pomiary te sprawiają jednak bardzo duże trudności. Dopóki badacze 

zajmujący się ochroną przyrody nie uzyskają większego zaufania do przewidywań analizy 

żywotności populacji, niezbędne będzie ciągłe monitorowanie ich liczebności i demografii. 

Zaznaczyć należy również, że w przyszłości przy monitoringu gatunków powinno starać się, aby 

skalę rejestrowania dostosowywać do przestrzeni zajmowanej przez populację, która dla 

niektórych owadów i roślin jest o wiele większa niż przyjmowane w pomiarach kwadraty na 

przykład o boku 10 km. W większości przypadków, z powodu braku środków, nie będzie to możliwe 

na całym zasięgu występowania, więc z konieczności intensywne badania będą ograniczone do 

małej liczby obszarów reprezentacyjnych, a w innych miejscach dane będą zbierane bardziej 

pobieżnie. 

 Ochrona kapitału środowiskowego odnosi się również do trwałej eksploatacji populacji. 

Najważniejszą ideą w niej, wyprowadzoną z tradycyjnych ekonomicznie podstaw ochrony przyrody, 

jest koncepcja trwałego plonu. Oznacza ono takie tempo eksploatacji, które może być utrzymane 

przez nieograniczony czas, bez szkody dla populacji. Można pozyskiwać niewielkie liczebności, 

które mają nieistotny wpływ na populację i w taki sposób uzyskać trwałość. Jednakże wyłącznie z 

komercyjnego punktu widzenia opłacający się poziom eksploatacji to maksymalny trwały plon, czyli 

najwyższy poziom eksploatacji, który może być podtrzymywany w nieograniczonym czasie. 

Matematyczne modele eksploatacji opierają się na pojęciu pojemności siedliska i na wahaniach 

liczebności populacji w zależności od niej. W wielu badaniach biologicznych dowiedziono, że na 

wzrost populacji wpływa wiele czynników i procesów ekologicznych, np. procesy zależne od 

zagęszczenia takie jak ograniczenie dostępności pokarmu i drapieżnictwo (które nasilają się w 

momencie zbliżania się do progu pojemności siedliska), będą miały większy wpływ na populacje 

duże niż na małe. W rezultacie przyrost populacji jest wysoki, gdy liczebność populacji jest mała i 

odwrotnie [17]. 

 Istotnym jest, aby wiedzieć, że modele eksploatacji przyjmują wiele założeń, które są 

nierealistyczne w zastosowaniu do rzeczywistych populacji, ponieważ nie uwzględniają procesów 

usług środowiska: 

⚫ modele zakładają, iż wszystkie osobniki mają jednakowy potencjał reprodukcyjny, podczas 

gdy rzeczywiste populacje składają się z osobników przed i po okresie reprodukcyjnym; w 
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rzeczywistości, populacje ze zróżnicowaną strukturą wiekową, gdzie potencjał 

reprodukcyjny występuje tylko w pewnych klasach wiekowych lub różni się między klasami 

wiekowymi, mają maksymalny trwały plon pomiędzy połową a trzema czwartymi 

pojemności siedliska; 

⚫ modele zakładają, iż śmiertelność z powodu eksploatacji jest kompensowana przez 

zmniejszoną śmiertelność naturalną - nie ma dowodów biologicznych, że tak jest w 

rzeczywistości; 

⚫ modele zakładają, iż nie występuje „efekt domina” u gatunków, które są w interakcji z 

gatunkiem eksploatowanym, takich jak drapieżniki lub konkurenci, którzy mogą zmieniać 

pojemność siedliska dla środowiska gatunku, który jest celem eksploatacji; 

⚫ ponadto w modelach nie jest brana pod uwagę m.in. struktura wiekowa, napływ osobników 

do populacji, tempo przyrostu masy ciała (biomasy) naturalne tempo śmiertelności, tempo 

eksploatowania osobników w różnym wieku i różnych rozmiarów. 

 Powyższe problemy doprowadziły do rozwinięcia bardziej szczegółowych modeli, które 

opisują ilość biomasy różnych klas wiekowych jako funkcje różnych procesów ekologicznych 

(rekrutacji, naturalnej śmiertelności itp.), które są częścią usług środowiska, możliwych do opisania 

przez co najmniej jedno równanie matematyczne. Niezależnie od szczegółowości modelu, 

pozostaje problem, jak przewidzieć skutki przypadków losowych w każdym kolejnym pokoleniu, 

aby właściwie oszacować trwały plon. Na przykład poczyniono wiele starań, aby ustalić trwały plon 

przy połowach dorsza atlantyckiego. Jednak trudności napotkane zarówno przy szacowaniu norm 

połowowych, jak i przy uzyskaniu akceptacji skutków dla lokalnego przemysłu spowodowały dalszy 

spadek pogłowia do tego stopnia, że obecnie gatunek ten uznawany jest za zagrożony. 

 Sposób ochrony gatunkowej in situ może zostać zmieniony na ochronę ex situ (poza ich 

miejscem występowania w warunkach sztucznych), gdy liczebność gatunku bardzo spadnie lub 

jego siedlisko staje się krytycznie zagrożone i nie może dalej dostarczać populacjom gatunków 

usług środowiska, które je zachowują. Ochrona ex situ ma na celu rozmnożenie gatunków lub 

utrzymanie ich puli genowej. Zastosowanie usług środowiska w tym sposobie ochrony gatunkowej 

polega przede wszystkim na wykorzystaniu ich procesów i mechanizmów do tworzenia sztucznych 

warunków hodowli o parametrach jak najbardziej zbliżonych do naturalnych. Oczywistym jest, iż 

zdecydowana większość usług środowiska, przy obecnym rozwoju technologii, nie jest możliwa 

przez nią do zastąpienia. 

 Ochrona ex situ zwierząt odbywa się najczęściej w ogrodach zoologicznych lub w 

oceanariach, w przypadku zaś roślin - w ogrodach botanicznych lub zielarniach. Takie ośrodki 

coraz bardziej różnią się od zwykłych kolekcji gatunków mających na celu zaspokojenie ciekawości 

człowieka i stają się instytucjami odgrywającymi ważną rolę w ochronie gatunków. Do nowych 

metod ochrony roślin ex situ należą m.in.: 

⚫ zabezpieczenie nasion, 
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⚫ przechowywanie pyłku, 

⚫ przechowywanie tkanek, 

⚫ gromadzenie materiału. 

 Podstawowym wyzwaniem ochrony zwierząt ex situ jest ich rozród. Jest to metoda 

przyczyniająca się do zwiększenia liczebności osobników i tym samym do zmniejszenia ryzyka 

wymarcia gatunku, ale ma ona także inne ważne zalety. Wiele zagrożonych gatunków jest słabo 

poznanych, a hodowla daje możliwość znacznego poszerzenia wiedzy o ich biologii. Poza tym, 

jeśli w ramach programu ochrony ex situ następuje skuteczne zwiększanie liczebności zwierząt, to 

taka hodowla staje się samopodtrzymywalna i zmniejsza zapotrzebowanie na odłów zwierząt ze 

środowiska. Równie ważne jest to, że takie programy mogą być wykorzystywane w celu 

informowania opinii publicznej o potrzebach ochrony gatunkowej, umożliwiając zdobycie wsparcia 

finansowego i politycznego. Niestety hodowla w sztucznych warunkach wiąże się również z 

wieloma problemami. Najczęściej w sztucznych hodowlach jest wykorzystywana tylko niewielka 

liczba osobników, co może powodować istotne problemy związane z chowem wsobnym i dryfem 

genetycznym. Z tym wiąże się niebezpieczeństwo wystąpienia doboru w kolejnych pokoleniach 

trzymanych w nowym środowisku niewoli. Zróżnicowanie genetyczne tych osobników jest skutkiem 

doboru działającego na korzyść przeżycia w środowisku naturalnym. W momencie 

zapoczątkowania hodowli może rozpocząć się dobór na zwiększenie przeżywalności osobników w 

sztucznych warunkach. Zjawisko to pogłębia się w kolejnych pokoleniach. Może to prowadzić do 

powstania populacji wyglądającej na zdrową w hodowli, która jednak nie będzie zdolna do 

przeżycia na wolności. Zjawisko to może ograniczyć wykorzystywanie mechanizmów i procesów 

usług środowiska w sztucznych hodowlach. Jest ono prawdopodobnie główną przyczyną 

niepowodzeń przy wielu próbach reintrodukcji gatunków. Ponadto w sztucznych, zagęszczonych 

populacjach istnieje tendencja do częstszych zachorowań, przy czym choroby mogą szybciej 

rozprzestrzeniać się na całą populację. 

 Niezbędnym uzasadnieniem prowadzenia wszystkich programów hodowli zwierząt musi 

być reintrodukcja gatunku do jego naturalnego środowiska. W tym celu hodowla musi być też 

stosowana łącznie z działaniami na rzecz ochrony środowiska czy jego odtworzenia. Działania te 

powinny być prowadzone przy wykorzystaniu usług środowiska. Reintrodukcja jest bowiem 

możliwa tylko wtedy, gdy została usunięta przyczyna, z powodu której nastąpiło zagrożenie lub 

wyginięcie gatunku. Przed planowaniem programu reintrodukcji należy upewnić się, że zostały 

zastosowane wszelkie możliwe sposoby ochrony prowadzące do zatrzymania spadku liczebności 

populacji. W szczególności chodzi o wprowadzenie w życie planów działań, programów odbudowy 

populacji oraz skuteczne procedury zarządzania. Programy reintrodukcji są kosztowne, więc 

należy dokładnie przeanalizować czy dane środki nie powinny być wykorzystane na prowadzenie 

ochrony in situ z wykorzystaniem usług środowiska. Zjawiskiem związanym z reintrodukcją jest 

także możliwe powstanie nadmiaru osobników, czyli wystąpienie zbyt „udanej” reintrodukcji. 
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 Coraz częściej wykorzystywanym sposobem ochrony gatunkowej jest bezpośrednie 

przenoszenie (translokacje) gatunków do innego miejsca. Celem takich działań może być 

utworzenie nowej populacji w miejscu, w którym populacja tego gatunku wymarła w przeszłości, 

lub zasilenie istniejących populacji. W pofragmentowanym krajobrazie, w którym liczne populacje i 

siedliska są odizolowane od siebie, przemieszczenia mogą odgrywać istotną rolę w ochronie 

gatunkowej. Mogą przyczyniać się do zwiększenia liczby istniejących populacji lub zwiększenia 

różnorodności genetycznej i do utrzymania równowagi demograficznej małych populacji, a tym 

samym przyczyniać się do zwiększenia szans ich przetrwania. Przemieszczenia odgrywają dużą 

rolę w odbudowie populacji, których mobilność może powrócić na cały swój historyczny zasięg lub 

jego część. Przeciwko przemieszczeniom przemawia potencjalne niebezpieczeństwo 

rozprzestrzenienia chorób między populacjami i wprowadzenie szkodliwych lub nieadaptatywnych 

genów. Ponadto przemieszczenie drapieżników lub gatunków konkurencyjnych może mieć 

negatywny wpływ na inne gatunki i stan różnorodności gatunkowej. 

 Pomimo przeprowadzenia dużej ilości przemieszczeń nadal zbyt mało wiemy o ich 

skuteczności. Kluczowym problemem jest zdefiniowanie pojęcia skuteczności przemieszczeń i ich 

zasad. Powinny one zawierać oszacowanie możliwych korzyści i strat wpływów przemieszczenia, 

czynników wpływających na szanse sukcesu oraz potrzebnych środków, w tym systemu 

monitoringu po wpuszczeniu. Jeden z udanych, ramowych programów został zaproponowany 

przez Hoddera i Bullocka [18], w wykonanej przez nich ocenie przeprowadzonych translokacji w 

Wielkiej Brytanii. 

 W momencie gdy populacje osiągną krytycznie niską liczebność i jest mało 

prawdopodobne, że odrodzą się, może zostać podjęta decyzja o ich zasileniu poprzez 

wpuszczenie osobników pochodzących z hodowli lub przemieszczenie z innej populacji. Drugie 

rozwiązanie nie jest możliwe, gdy w środowisku pozostała tylko jedna populacja lub wszystkie 

żyjące populacje są zagrożone. Poprzez takie działania próbuje się zwiększyć liczebność 

populacji, aby szanse jej przeżycia znacząco wzrosły i możliwy stał się powrót do pierwotnej 

liczebności. Z zasileniem populacji są związane podobne problemy jak z programami reintrodukcji 

gatunków. 

 Przegląd literatury na temat reintrodukcji i przemieszczeń wykonany przez Fischera i 

Lindenmayera [19] zawiera dane o 1800 opublikowanych przykładach takich działań 

przeprowadzonych od 1979 roku. Z reintrodukcji, które były prowadzone w celu ochrony 

zagrożonych gatunków, około 23% zostało ocenionych jako zakończenie sukcesem, a 25% - 

niepowodzeniem. W pozostałych przypadkach rezultat pozostaje nieznany. 

 W ostatnim czasie podkreśla się w ochronie środowiska przyrodniczego konieczność 

przejścia od tradycyjnej ochrony izolowanych chronionych obszarów do ochrony zmieniającego 

się, mozaikowego krajobrazu. Wiąże się to z przejściem od ochrony obecnie istniejących jednostek 

do ochrony dużych, złożonych jednostek w skali krajobrazu, o potencjalnie sprzecznych celach 
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społecznych i ekonomicznych. W takim podejściu uważa się, iż głównym czynnikiem wpływającym 

na spadek liczebności gatunku jest fragmentacja obszaru siedliska. Ponadto występują dowody, że 

równie istotne jest rozmieszczenie istniejących płatów o charakterystycznych własnościach 

ekologicznych, w tym usług środowiska. Praktycznym sposobem powiększenia skali od rezerwatu 

do krajobrazu jest określenie granic pomiędzy fragmentami różnych typów obszarów poprzez 

zastosowanie ochrony hierarchicznej. Koncepcją taką może być idea rezerwatów biosfery. Polega 

ona na tym, że projektuje się ochronę na zasadzie stref, które zapewniają przejście od całkowicie 

naturalnego środowiska do obszarów wysoko uprzemysłowionych: 

⚫ strefa a - niezdegenerowany obszar centralny, ze środowiskiem utrzymywanym w stanie 

naturalnym i minimalnym gospodarowaniem i zaburzeniami, 

⚫ strefa b - strefa buforowa, w której mogą być wykonywane niektóre czynności, ale 

gospodarowanie musi być prowadzone na zasadzie trwałości, 

⚫ strefa c - strefa działalności gospodarczej biorącej pod uwagę jej wpływ na środowisko, 

⚫ strefa d - obszar przeznaczony głównie dla działalności człowieka. 

 W praktyce taki rodzaj ochrony nieczęsto będzie możliwy do zrealizowania w całości, ale 

ważne jest utrzymanie zasady łagodzenia ostrych granic pomiędzy rezerwatem a otaczającym go 

krajobrazem. W zachowywaniu poszczególnych stref, poza rozwiązaniami technicznymi i 

technologicznymi, powinny być wykorzystywane usługi środowiska. 

 Najczęściej obecnie stosowanym sposobem ochrony w skali krajobrazu, który również 

powinien być wspomagany usługami środowiska, jest projektowanie korytarzy ekologicznych. Są 

to obszary, które łączą główne płaty siedliska i charakteryzują się stosunkowo dużym stopniem 

przenikalności (możliwości do przemieszczenia się) dla gatunków. Mogą one mieć zróżnicowaną 

skalę, np. obszary, które tworzą sawanny we wschodniej Afryce lub żywopłoty długości 100 

metrów, które łączą dwa płaty obszarów leśnych. Zostały one uznane za narzędzia ochrony 

środowiska przyrodniczego, ponieważ mają liczne zalety: 

⚫ zwiększają prawdopodobieństwo kolonizacji poprzez zmniejszenie izolacji płatów - w 

związku z tym, z punktu widzenia teorii biogeografii wysp, więcej gatunków może utrzymać 

się na danym fragmencie siedliska lub, zgodnie z teorią metapopulacji, grupa takich 

fragmentów może lepiej wspierać utrzymywanie danego gatunku, 

⚫ zwiększają przepływ genów między płatami siedliska, a tym samym zmniejszają 

prawdopodobieństwo zaburzeń krzyżowania się wsobnego i utratę różnorodności 

genetycznej w wyniku dryfu genetycznego, 

⚫ osobniki wyparte z jakiś płatów na skutek zachowań terytorialnych będą miały większe 

szanse znalezienia alternatywnych siedlisk, co spowoduje obniżenie śmiertelności, 

zwłaszcza wśród osobników młodych [17]. 

 Badacze zwracają również uwagę na ich potencjalne wady: 

⚫ mogą wywoływać przepływ genów tam, gdzie w ostatnim okresie z naturalnych powodów 
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nie było go, co prowadzi do zaniku cech wyróżniających populacje, 

⚫ mogą ułatwiać przemieszczanie się lub stanowić rezerwuary gatunków niepożądanych, 

takich jak gatunki introdukowane lub patogenne, co może narażać małe populacje na 

drapieżnictwo lub choroby, 

⚫ mogą działać jako ujścia dla gatunków poprzez zwiększenie śmiertelności w wyniku 

drapieżnictwa lub niepowodzenia w dotarciu do innego rezerwatu, zawierającego 

odpowiednie siedlisko. 

 Naturalne korytarze (np. lasy w dolinach rzek) są same w sobie wartościowe ze względu na 

posiadane własności, w tym w zakresie usług środowiska, i powinny być chronione w pierwszej 

kolejności. Tworzenie zaś sztucznych korytarzy, mimo, że powszechnie akceptowane jako 

użyteczne narzędzie ochrony środowiska przyrodniczego, wymaga przeprowadzenia znacznie 

szerszych badań, celem ustalenia ich zasadności. 

 Ochronę środowiska w skali krajobrazowej można zastosować również do krajobrazów 

wiejskich i miejskich. Wzrost powierzchni obszarów miejskich spowodował, że pojawiła się gałąź 

ekologii poświęcona temu środowisku. Wynikają z niej podstawy naukowe projektowania wielu 

obszarów miejskich, w których pozostawia się przestrzeń dla obszarów zielonych, takich jak parki 

miejskie i ogrody. Wielu gatunkom daje to możliwość utrzymania się w niesprzyjających warunkach 

miejskich, dzięki usługom środowiska tych terenów. Ponadto zwiększenie skali obszarów miejskich 

i w związku z tym wzrost liczebności ludzi poszukujących terenów zielonych wysokiej jakości, 

zwrócił uwagę na potrzebę i możliwość zachowania i odtwarzania w krajobrazie wiejskim i 

miejskim półnaturalnych środowisk i związanych z nim gatunków. 

 Wymieniona potrzeba odtwarzania krajobrazu zdegenerowanego przez działalność 

gospodarczą przyczyniła się do wzrostu znaczenia restytucji ekologicznej jako wartościowego 

narzędzia w ochronie różnorodności biologicznej. Narzędzie to jest kolejnym, w którym można 

wykorzystywać mechanizmy i procesy usług środowiska, jako wspomaganie działań techniczno-

technologicznych. Wczesne i jednocześnie przełomowe prace w tej dziedzinie były prowadzone w 

głównej mierze przez naukowców i osoby odpowiedzialne za zagospodarowanie krajobrazu, 

którym zależało na jego przemianie w użyteczny i funkcjonalny. Proces restytucji może 

przypominać renowację dzieła sztuki. W restytucji należy dążyć do stanu wcześniejszego, jeśli 

nawet w praktyce będzie to niemożliwe. W Polsce proces restytucji jest często używany na 

określenie odbudowy pojedynczego gatunku, którego populacje zostały zniszczone na skutek 

zmian w środowisku lub wytrzebione. W krajach anglosaskich jest rozumiany szerzej i obejmuje 

odtwarzanie siedliska (wszystkich jego elementów), nawet jeśli restytucja jest podejmowana ze 

względu na ochronę pojedynczego gatunku. 

 Wartość restytucji polega na tym, iż kładzie ona nacisk na działania konstruktywne, 

polegające na usuwaniu zanieczyszczeń i degeneracji, niż na raczej negatywnie postrzeganej 

działalności, sprowadzającej się do walki o ocalenie zachowanych naturalnych skrawków 
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środowiska. Rozmiar restytucji zależy od skali degeneracji środowiska, a także od tego co jeszcze 

pozostało z jego elementów. Do elementów praktycznej restytucji należy zaliczyć: glebę, rozwój 

roślinności, gatunki zapylające, rozprzestrzenianie się nasion i roślinożerców [17]. 

 Poziom trudności restytucji istotnie zależy od stanu gleby. Do analizy restytucji w 

odniesieniu do tego elementu można posłużyć się dwoma ekstremalnymi przypadkami. W 

pierwszym zniszczenia polegają na usunięciu całej nadziemnej części roślinności, jak po krótkim 

okresie orki i uprawy roli, w drugim zaś zostaje usunięta górna warstwa gleby do poziomu 

podglebia lub skały macierzystej, jak po działalności kopalni odkrywkowej. W pierwszym 

przypadku w glebie pozostają nienaruszone korzenie, dzięki czemu roślinność szybko regeneruje 

się, a nasiona będące dotąd w spoczynku, zaczynają kiełkować. Na odsłoniętą glebę wkraczają 

również gatunki ruderalne. W ten sposób w wyniku sukcesji wtórnej roślinność odtwarza się bardzo 

szybko. W drugim przypadku możne nastąpić silny napływ gatunków z zewnątrz i w efekcie 

roślinność będzie wyglądała zupełnie inaczej niż pierwotnie [20]. Istnieje jednak wiele pośrednich 

scenariuszy rozwoju, np. zaburzenia w funkcjonowaniu gleby po długotrwałym użytkowaniu 

rolnym, które zmienia właściwości powierzchniowej warstwy gleby. Działania restytucyjne w takim 

przypadku będą wymagać odtworzenia powierzchniowej warstwy gleby. Innym pospolitym 

problemem jest zbytnie ubicie powierzchni gleby, które utrudnia roślinom kolonizację. Mechaniczne 

spulchnienie może istotnie wpłynąć na zwiększenie tempa kolonizacji. 

 W bardziej skrajnych sytuacjach proces odtwarzania jakiegokolwiek typu roślinności może 

być bardzo powolny. W konsekwencji bardzo często samoistne odnawianie się szaty roślinnej i 

sukcesja wtórna muszą być wspomagane techniczno-technologicznie i/lub z wykorzystaniem usług 

środowiska. Najprostszym sposobem ich wykorzystania jest ominięcie pierwszych etapów sukcesji 

poprzez wysiewanie nasion lub wprowadzanie siewek roślin, które w wyniku swojego rozwoju 

zaczynają przekształcać środowisko, dzięki procesom ekologicznym. W 1977 r. Urbańska 

zaproponowała pojęcie bezpiecznych miejsc dla rozwoju siewek. Ich identyfikacja opiera się na 

poznaniu warunków środowiskowych sprzyjających kiełkowaniu nasion i utrwalaniu się roślin w 

podłożu. W praktyce oznacza to identyfikację mikrośrodowisk, które zapewniają roślinom pomyślne 

osiedlenie się. Może to dotyczyć takich aspektów, jak antropogeniczne oddziaływanie, przestrzeń 

wolna od wpływu konkurencji, niska presja gatunków roślinożernych czy obecność tzw. gatunków 

opiekuńczych, które przyspieszają osiedlanie się roślin i pomagają im przetrwać. Rozmnażanie się 

i rozprzestrzenianie wielu gatunków roślin zależy także od obecności specyficznych gatunków 

zapylających. Na przykład rośliny kwitnące wczesną wiosną do swojego zapylenia potrzebują 

wcześnie pojawiających się owadów, takich jak samice trzmieli. Charakteryzują się one niewielkim 

zasięgiem żerowania i specyficznymi wymaganiami siedliskowymi. Jeśli w pobliżu takich miejsc nie 

ma odpowiedniej roślinności, to nie będzie też owadów zapylających. W wielu zbiorowiskach 

roślinnych kluczową rolę w kształtowaniu się naturalnego ładu odgrywają gatunki zoochoryczne 

(przenoszące nasiona). W przypadku niektórych programów restytucji mechanizmy prowadzące do 
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przywrócenia kluczowych dla rozprzestrzeniana się roślin gatunków zwierząt powinny być 

uruchamiane na jej wczesnym etapie. Okazało się to szczególnie ważne w restytucji lasów 

tropikalnych [21]. Dynamika wielu zbiorowisk roślinnych zależy również od wybiórczej działalności 

gatunków roślinożernych. Dominujący gatunek roślinny może być kontrolowany przez 

roślinożerców, którzy się nim odżywiają, także przyczyniają się do powstawania dodatkowych nisz 

dla innych gatunków. Roślinożercy (od mrówek do słoni) są odpowiedzialni za heterogeniczność 

środowiska w różnych skalach przestrzennych, która sprzyja utrzymywaniu się większej 

różnorodności biologicznej, dzięki równowadze jaka istnieje pomiędzy gatunkami 

charakterystycznymi dla wczesnych i późnych stadiów sukcesji. Znajomość tych mechanizmów 

usług środowiska jest niezwykle istotna w procesie restytucji i pomaga osiągnąć cele ładu 

środowiskowego. 

 Istotnym zagadnieniem jest zasadność stosowania restytucji w odniesieniu do określonych 

miejsc. W ich wyborze w obrębie większego i zniszczonego krajobrazu mogą być przydatne 

metody związane z wpływem antropogenicznym na środowisko, fragmentacją środowiska, 

projektowaniem rezerwatów czy ochroną w skali krajobrazu. Dla obszarów gdzie doszło już do 

fragmentacji zazwyczaj istnieje wiarygodna dokumentacja, jednakże zasadność działań 

restytucyjnych powinna być zaplanowana jeszcze bardziej szczegółowo. Na przykład Webb w 

1997 r. w przypadku wrzosowisk Dorset w Wielkiej Brytanii zalecił podejście krajobrazowe, 

opierające się na ogólnie przyjętych zasadach ochrony w celu sformułowania listy działań 

możliwych do realizacji. Najważniejsze z nich postulują: 

⚫ ponowne połączenie małych fragmentów w większe, 

⚫ wypełnienie obszarów otaczających istniejące płaty tak, aby zminimalizować tzw. efekt 

krawędzi, 

⚫ stworzenie korytarzy lub łańcuchów siedlisk pomostowych tam, gdzie płaty pozostają w 

izolacji. 

 Można tu sformułować dodatkowo bardziej szczegółowe cele. Na przykład potrzebę 

odtworzenia fragmentów siedliska na tyle dużych, aby realne było utrzymanie się w ich obrębie 

żywotnych populacji gatunków o kluczowym znaczeniu, a jednocześnie zagrożonych. 

 Powyżej zaprezentowane sposoby i metody osiągania celów ładu środowiskowego 

charakteryzują się udokumentowaną skutecznością, jednakże należy mieć świadomość, iż wynika 

ona z wykorzystywania w nich usług środowiska (podstawowo lub uzupełniająco). Należy więc 

prowadzić bezpośrednie działania mające na celu zachowanie procesów ekologicznych, na 

których te usługi są oparte. W działaniach tych powinna być stosowana koncepcja ekosystemu. W 

celu zachowania ekosystemów i jego procesów ekologicznych należy chronić wszystkie jego 

gatunki, zależności pomiędzy nimi oraz między nimi a środowiskiem abiotycznym. Meyer [22] 

zaproponował siedem fundamentalnych zasad ochrony ekosystemów: 

⚫ ekosystemy są systemami otwartymi - powinno to skłaniać do zachowania przepływów 
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przez granice ekosystemów i powiązań między nimi, 

⚫ ekosystemy są zmienne w czasie i ciągle ulegają zmianom, a ich obecna postać jest często 

dziedzictwem zaburzeń z przeszłości, 

⚫ ekosystemy są heterogeniczne przestrzennie w różnych skalach i od niej zależą 

podstawowe procesy ekologiczne, 

⚫ w większości ekosystemów pośrednie oddziaływania są raczej regułą niż wyjątkiem - 

zmiany w jednym elemencie systemu mogą wywołać nieprzewidywalny efekt domina i 

wpłynąć na inne elementy, 

⚫ funkcjonowanie ekosystemów zależy od ich struktury ekologicznej - składowe zespoły 

ekosystemu odgrywają podstawową rolę w jego funkcjonowaniu, 

⚫ mimo, iż w ekosystemach kilka gatunków pełni taką samą funkcję, to reagują one inaczej 

na zmiany w ich środowisku, tym samym przy zmieniającym się otoczeniu zmniejszają 

wahania w funkcjonowaniu ekosystemów, 

⚫ ludzie są częścią wszystkich ekosystemów - żaden z ekosystemów nie jest naruszony 

przez działalność człowieka. 

 Możliwość wykorzystania powyższych zasad jest uwarunkowana stopniem zdegenerowania 

danego ekosystemu. Meyer przedstawił przykład takiej ochrony ekosystemu Knowles Creek w 

Oregonie, który ucierpiał na skutek wyrębu i budowy dróg na obu zboczach i dnie doliny. Działania 

antropogeniczne spowodowały przesunięcie ładunku osadów z wyżej położonych terenów do 

doliny, a wraz z tym w momencie zmniejszenia się jej pojemności, osady zostały wymyte ze zlewni, 

co doprowadziło do zniszczenia środowiska wodnego, w którym żyły ważne gatunki. Rozpoznanie 

tego efektu domina doprowadziło do podjęcia działań ochrony pozostałych refugiów określonych 

gatunków poprzez ponowne zasadzenie drzew na dnie doliny i gospodarowanie terenami wyżej 

położonymi w taki sposób, by ograniczyć potoki rumoszu skalnego. Jednak wiele ekosystemów 

jest tak zdegenerowanych, iż zorganizowanie ich ochrony wymaga zastosowania dwóch 

alternatywnych rozwiązań: 

⚫ zmniejszenie działalności człowieka i przeprowadzenia restytucji ekosystemu na dużą 

skalę, 

⚫ porzucenie niektórych naturalnych siedlisk i związanych z nimi gatunków, co wymagałoby 

krótkookresowych intensywnych działań, po to aby umożliwić prowadzenie działań 

długoterminowych i w dużej skali przestrzennej. 

 W drugim podejściu może zdarzyć się, że zanim taki sposób ochrony przyniesie korzyści, 

wiele gatunków dla niego reprezentatywnych wyginie. Przykładów na to dostarczają obszary 

podmokłe w Europie Zachodniej, z których zachowały się obecnie jedynie fragmenty. Są one 

otoczone przez tereny, które dawniej były podmokłe, a następnie osuszone celem prowadzenia 

gospodarki rolnej. Wymagają one podjęcia intensywnych działań hydrologicznych, prowadzonych 

na małą skalę. Zaniedbanie takich działań, w celu rozpoczęcia ochrony na dużą skalę, w szybkim 



19 

czasie może doprowadzić do wyginięcia niektórych istotnych gatunków. Rozwiązanie może więc 

leżeć w zintegrowanych działaniach prowadzonych w różnych skalach, wykorzystując zalety 

każdej z nich. 

 

Zakończenie 

 Przedstawione sposoby i metody charakteryzują się sprawdzalnością w praktyce. Pamiętać 

należy jednak, iż równie kluczową sprawą jest odpowiedni monitoring i badania naukowe, które 

powinny być prowadzone celem weryfikacji skuteczności i społeczno-ekonomicznej efektywności 

podejmowanych działań dotyczących ładu środowiskowego. 

 

Dr Artur Michałowski, 

Wyższa Szkoła Administracji Publicznej w Białymstoku 
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